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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Ksnaków d. 2 sier puia. — Pierwszc nu- 
mer Pamiętnika krakowskiego navk i sztuk 
peknych wyszedł z drukarni akademickiey i 
zawiera następujace przedm otv: l. Lechiody 
Woronicza pieśń druga i ułamek pieśni trze- 
ciey; (*) — II. Ożyciu i wymowie S. Jana 
Chryzostoma, rozprawa Pawła Czavkowskie- 
£0 professora literatury w Uniw: Jagiell: wy- 
Jęta z dzieł Willmena i t. d. małująca oraz 
w interessow nych kolorach obyczaje IVgo wie- 
ku; — 1II. Zlotey księgi Longina o szczytno- 
tci, rozdział 28. 29. 30. — 1V. Wspomnienie 
Piotra Kochanowskiego z rvcing, zdiętg z na- 
grobku tego sław nego tłomacza Tassa i Arye 
osta, j kościele Franciszkanów krakowskich 
znaydującego Się.— V., Pojedynek mężczyzny 
z niewiastą, w wiekach średnich, przez J. S. 


—— 


P ; 
Dawna redakcya gońca pieśń pierwszą tego 
wielkiego poematu umieściła w Nrach 3 4e 
5.7 19 tegoż dziennika, p R. 


Bandtkiego; — VI. Listy tatarskie: — Chana 
tatarskiego do Króla Jana Kazimierza r. 1660;— 
Chanowev do królowey Jmci; — Wielkiego 
wezyra chańskiego do Kanclerza koronnego.— 
Prenumeraterowie tego przyjemnego dziełka , 
raczą się udać po swoje exemplarze do mieyse 


właściwych. 


P. Wacław Tuszyl powietrzo - żeglarz, 
złożył w Redacyi gazety naszey następującą 
deklaracyg: 

« Niżey podpisany, dowiedziawszy się, 
„ że niektóre osoby posądzająac mnie o nie- 
n Znajomość lub niedoskonałość w mey sztue 
„ce, za niezawodną rzecz twierdzą: że ja tyl- 
„ko Prześwietną Publiczność zwodzę, i da- 
„ley zwodzić zamierzam !..... niemogąc 
„ znieść tek obelżywey opinii, mam honor 
„ Świadczyć niniejszą moją deklaracya: Że 
» podróż moja napowietiżna, niezBucdnie za 
» kiłka dni nastąpi, jak tylko reperacya balo- 
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„nu, przez niezdatgość , ludzi do przenor 
„ szenia i zakładania onegoź nieszczęśliwie u- 
„,,żytych , dopełmioną zostanie. Tymczasem 
„, zaś, ażebyna dowiódł Prześwietney i tak 
„ łaskawey, względney i wyrozumiałey Pu- 
„, błiczności Krakowskiey, że niejestem zwo» 
„ dziciełem ani szarlatanem , ofiuruję kaź- 
» demu, któby sotie tego doświadczyć życzył, 
a zakład o złp. 600, jako tą razą z balonem 
„swoim puszczę się niezawodnie w powie” 
„trze! Suimmę powyższą, jak się tylko o- 
„ chotnik przeczący temu doświadczeniu na* 
„ wzajem zadeklarować raczy, do redakcyi 
„ tuteyszey gazety, lub redakcyi gońca; złożę 
„ natychmiast do depozytu z warunkiem; 
„aby i strona przeciwna toż samo uczyni» 
„ła. — Wszakże 
,,go wniosku, że ja podroży mey niedokor 
„ nam , ten zaiste tak widowiczney, jeżeli 


kto pewnym jest ter 


p nie dla siebie, to na rzecz Towarzystwa Do* 
p broczyaności, lub nakoniec dla Domu ro 
p boczego korzyści, lekce ważyć nieraczy.,; 
Wacław Tuszyl, 
MALENKIE PRZEPRASZAM, 

Już ja to zaraz w pierwszey , lecz je” 
azcze bardziey w dryżiey obronie Gońca, po* 
drapanego troche moim piórem, z niemałem 
upokorzemiem dostrzegłem; Że nie z samą tyle 
ko redakcja tego pisma, lecz z p'surzem wyż 
szego wychowania, a nawet i wyższego nar 
tchnienia mam sprawę. — Przyznam się, że 
miew.edziałem o tey wielkiey tajemnicy wyż 
szego wychowania: Że dosyć jest, niemogąc 
zwalczyć prawdy, nazwać kogo burzliwym 
i pismo jego paskwilem, aby mu odjąć pu» 
bliczną ujuość iszacunekj idla tey przyczy: 
ny sądzę, Że niemam nawet potrzeby odpowia» 
dać obszermiey na powtórny artykuł, w czwar- 
jkowymm Gońcu umieszczony... H, 


DoKoNCZENIE 
NADESŁANEGO ARTYKUŁU. 


LICEUM S. BARBARY. 
z KLasSsv I. 


Otrzymali nagrodę w książkach : 
Śtrożecki Karol. 


Możdzyński Leo, 
Sokolnicki Piotr. 
Odrbrali nagrodę w patencie : 

Chumułka Jan. 

Zasiużyli na pochwałę: 
Ber Paweł. | Miłkowski Apolinary, 
Borkiewicz Alexander Rontal Ignacy. 
Brudziński Ignacy. Rüttmiller Józef, 
Burzyński Adam, Strożecki Felix. 
Chromikowski Jan. Strzelecki Stanisław, 
Kamalski Jan, Stobiński Aatoni, 
Księżarski Felix. Wróblewski karol, 
Majewski Kajetan. Zalewski Leopold. 

z KLassx Il 


Otrzymali nagrody w książkach ; 
Michniewski Antoni. 


Przybylski Jan. 
Rompalski Jan. 

Otrzymai nagrodę w patencie: 
Gorski Jan, 


Zaslużyli na 'pochwałe : 
Chlebowski Jan. , Piekarski Jan, 


Etynger Józef, Raczkiewicz Karol. 
J-.nicki Leon. Rotkiewicz Krzysztof, 
Tandowski Winceaty.| Siermontowski Stanis: 
' Jankowski Jan. S$zawłowski Józef, 
Nawrocki Jan, Wachłarz Jan, 
z KLassv IL, 


Zasłużyłi na nagrody w książkach; 
Brudziński Jan Nepomucen, 


Dudkiewicz Roman. 
Patyński Franciszek, 
Wielogłowski Jan. 


Zasiużyli na pochwałę : 
Auderle Wincenty. Biernavki Adolf. 


Błeszyński Józef. Biernacki Włodzim: 
_Baniakowski Józef, Bielański Henryk, 


Burzyński Piotr. 
Boczkowski Ignacy. 
Borucki Jan. 
Chilewski Stanisław. 
Cholewiński Jozef. 
Dobrzański Ignacy. 
Dulewicz Tomasz. 
Grzywiński Paweł. 
Kański Adam. 
Kąatkiewicz Stanisław 
Kemprński Henryk. 
Kozłowski Bruno. 
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Korniatowski Kazim: 
Kryszkier Jan. 
L/'Ecłaire Karol. 
Marcoin Kanty. 
Raquillier Karol. 
Rybicki Woyciech. 
Sokolniecki Alexy. 
Sokolnicki Ignacy. 
Sokolnicki Michał. 


Wiełogłowski Ignacy. 
Wielogłowski Alexan: 
Wiśniowski Konstanty 
Zieliński Jan. 


z KLaSsy LV. 
Otrzymał nagrodę w medalu srebrnym: 
Kontkiewicz Józef. 
Otrzymali nagrodę w książkach : 
Płonka Maciey. 
Swięcicki Jan. 


Zasłużyłi na pochwałę: 
Arkuszewski Bolesławj Siemoński Władysław 


Bogusz Tytns, 
Brudziński Józef. 
Krawczyński Filip. 
Mitygowski Jan. 


Swietlik Franciszek. 
Swietlik Tomasz, 
Wóycikiewicz Tomasz 


z KLassy V. 
Otrzymał nagrodę w medalu srebrnym : 
Wroński Maurycy. 
Otrzymali nagrody w książkach : 
Hendel Stanisław. 
Bogusz Eugeni. 
Zasiużyli na pochwałę: 
Brodowski Franciszek Majeranowski Włodzi: 


Chorupski Fortunat. 
Krzyżanowski Kanty. 
Laśkiewicz Adolf. 


, Podczaski Felix. 
| Smoliński Antoni. 


z KLassz VI. 
Odebrał nagrodę w « edalu złotym: 
Konopka Julian. 
Otrzymali nagrody w książkach; 
Konopka Boman, 
Latosińcki Kajetan. 


Zasłużyli na pochwałę : 
Goellenhoffer Jan. 
Piekarski Ignacy. 
Szembek Alexander. 

Po rozdaniu nagrod i pochwał, W. JX. 
Prorektor Karpiński, w przymówieniu się imie- 
niem obu Lyceów, usiłując zdać sprawę z ca- 
łorocznych prac i obowiązków powołania na- 
uczycielskiego, składał uroczysty hołd usza- 
nowania i wdzięczności przytomnym wła- 
dzom rządowym , tak za opiekuńczą troskli- 
woŚć o dobro młodzieży, którey w tey chwi- 
li chciał bydź tłumaczem; jako też wysokie 
i pełne względności zaufanie w osobach pia- 
atujących zaszczytny udział oświecenia tey 
przyszłóy kraju nadziei; których (mówił) pier- 
wszém i nayistotnieyszćóm staraniem było, 
kształcgo młodociane umysły wychewańców, 
stósownie do zamiarów Rządu, i obowiązków 
powołania swego, prowadzić ję drogą cnoty 
do urniejętności , — aby ta starożytna szkoła 
Kaziinierzów , Jagiellonów, Zygmuntow, Ba- 
torych, pod sterem JW. Kuratora, stała się 
dła żyjących i następnych pokoleń ogniskiem 
nowey wielkości i sławy. 

Nakoniec uczniowie klass wyższych, w 
stósownych mowach i rytmach, wynurzyli w 
obec zwierzchności głębokie serc rozrzewnia- 
nych uczucia. — Poczezn udano się do ko- 
ścioła akademickiego S. Anny, na podzięko- 
wanie Bogu za szczęśliwie ukończone pracę 
całoroczne.  Zkąd po uroczystćm odśpiewae 
niu Te Deum przez intonującego JW. Pa- 
sterza , i udzieleniu religi; nego błogosławień* 
stwa; uwieńczona młodzież chlubnym plo- 
nem zebranego pożytku, unosząc na ło- 
no rodzin swoich u.zucia nayżywszey radości, 
pożegnała oblicza swoich dobroczyńców , i 
błogie przybytki wychowania narodawego, 
wśród żywych odgłosów dziękczyniepia, 


O 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Paryż d. 20 lipca. — Rapport jenerała 
br. Bourmont do presesa rady ministrów z 
Cassaubah pod d. 8 lipca 1830 zawiera mię- 
dzy innemi: *'Wzięcie Algieru pociągnie za 
soba, jak się zdaje, poddanie się wszystkich 
części rejencyi algierskiey. Im strasznieyszą 
w oczach Afrykanów była milicya turecka, 
tera bardziey zniszczenie iey powiększyło w 
nich dzielność woyska francuzkiego. Zre- 
sztą mil'cya ta dała pierwszy przykład po- 
słuszenstwa; nie wiele potrzeba było Żołnie- 
rzy w każdych koszarach do jey rozbroienia; 
na pierwszy rozkaz odnosili broń do przezna- 
czonego mieysca. Liczba jey w wszystkich ko- 
szarach nie wynosiła jak około 2500 ludzi. — 
Dej odwiedził mnie wczoray w Kassaubah, i 
oświadczył życzenie: że chce w Liwornie o- 
siąśdz Zawiezie go tam jedna z fregat. Mau- 
rowie i żydzi wyglądają z niecierpliwościa 
wywiezienia milicyi tureckiey; w ten c'as 
uwierzą dopiero, iż jarzmo ich jest na zawsze 
skruszone. — Bej Titteryi uznał naypierwszy 
niemożność prowadzenia dalev boju. W dniu 
zajęcia przez nasze woyska Algieru, przysłał 
do mnie zaledwo 16 lat liczącego syna z o- 
znaymieniem, iż chce się poddać i osobiście 
Młody 
posłaniec nskutecznił swoje zlecenie z otwar- 
tością, przypominającą naiwność dawnych 
czasów. Dałem mu list bezpieczeństwa dla 
jego oyca, który nazajutrz przybył do Algieru, 
zostawiłem go przy administracyi prowin- 
cyi, z warunkiem aby taki sam haracz opłae 
Przyigł ten warunek 


stawić, jeżeli otrzyma pozwolenie. 


cał nadal jak Dejowi, 


z wdzięcznościg. Mieszkańcy zdają się bydź 
przekonani, że Bejowie Oranu i Konstantyny 
nie zaniedbajg póyśdź za jego przykładem. — 
Ufność zaczyna powracać; sklepy są pootwie- 
rane i rynki żywnością napełnione. 
wanie policyą powierzone jest P. Aubignac, 
francuzowi, który długo bawił na wschodzie, 


Kiero- 


Koimmissya pod przewodnictwem jeneralnego 
intendenta Deniće, apoważnioną zostałe do pro- 
ponowania zmian, jakie ostatnie zdarzenią 
uczyniły potrzebnemi w administracyi i rzą- 
Jenerał Tolozć mianowany jest koe 
mendantem placu. Źwigzkowa linia od Sidie 
Feruch do tuteyszego miasta stała się już nje- 
potrzebną, gdvż wszystkie statki zawijać mo- 
Znaleźhśmy tu 


dzie, 


ga do portu tutevszego, — 
niezmierne massy prochu 1 kul, tudzież 2000 
dział, prawie wszystkie metalowe. Wartość 
tych zapas:w , jako też rządowego Żełsza, a 
mianowicie skarbcu, który teraz j'neralny płae 
tnik spisuje, zd je się,iż wystarczy do zastapie- 
nia znaczney częsci kosztów v ciennych.—Liez- 
ba woyskowych, ktorzy od 14 czerwca stali 
się do boju niezłitnemi, wynosi 2300; z tych 
umarło 400, a 1900 rannych znaydnje się w 
lazarecie, i będą lu szybko, jak dawniey w 
Egipcie wyleczeni.  Oycowie tych, którzy 
krew swoją za króla i oyczyznę przelali, z wielu 
względów szczęśliwsi sa odemnie. — Młod- 
szy mdy syn, był w potyczce d. 24 czerwca 
raniony. Gdy miałem zasrczyt donieść otem 
JWPanu, spodziewałem się Że będzie nrato- 
wany; ale zawiodła mnie nadzieia; umarł w 
tey chwili! Woysko utraciła walecznepo Żoł- 
pierza, a ja opłaknje naj milszego w nim sy- 
na it. d.» 


DONIESIENIE. 
Podpisany Notartusz publiczny w. m. K. ijego okręgu, podaje do pnblicznev wiadnmo« 
ści, iż stósownie do polecenia Tryb. I. instancei w. m, K. i jego okręgu dd. 9 lipea 1830 r. 
do Nru 2298, rozpocznie się sprzedaż przez pnbliczną licytacya różnych ruchomości, jako to: 


suknie, bielizna, 


pościel, Kapelusze , mosiądz , miedź, kocz, 


homenta, meble, szkło, pore 


celana, po niegdy Józefie Markowskrm Tozostałych , a to w dnin 3 sierpnia 1830 i następnych 
2 rana od godziny Otev, a po południu od 3ciey w kamienicy w Krakowie przy ulicy $. Anny pod 


diczbą 312. — W Krakowie d. 24 Jipca 1830r. 


Anadrzey garoszewokie 


